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odżegacze-zdemaskowan 


Min. Wyszyński przemówił językiem, zrozumiałym 


@oista pocztowa ulszczgaa cyczełtem. 


dla wszystkich. — ZSRR stoi na straży pokoju 


Minister wojny USA z okresu minionej wojny Stimson, złożył oświadcze- 
ale, w którym przeciwstawił się obawom przed grożącym jakoby konfliktem 


If stwierdził, że nie wierzy w wojnę. 


Jednocześnie Stimson ostrzegł Amerykanów przed „tanim rozwiązaniem“ 
problemu kryzysu gospodarczego w Europie. 


Korespondent agencji Tass donosi z; 


Od kilku miesięcy postępowa opinia 


wienie finansowej hegomonii 


wdy. 


Nowego Jorku, że przemówienie wice! świata zdawała sobie sprawę, że t.zw.| w tym, że przemówił en językiem, który 


ministra Wyszyńskiego, wygłoszone naj doktryna Trumana ma na celu ustano-! cały świat może zrozumieć. 


posiedzeniu zgromadzenia generalnego! 
ONZ, wywołało potężne wrażenie w pra | 
sie amerykańskiej.  Reakcyjny „NEW 
YORK HELARD TRIBUNE", który z za 
sady zajmuje stanowisko wrogie wobec 
Związku Radzieckiego, zmuszony jest 
przyznać, że oskarżenia. sformułowane 
przez min Wyszyńskiego zadają mistrza 
wskie ciosy słabym punktom anterykań 
skiej polityki zagranicznej. 

Liberalny dziennik „P.M.“ stwierdza, 
że Wyszyński wygłosił mowę oskarzy- 
cielską przeciwko podżegaczam wo jèn- 
nym. Dziennik podkreśla, że delegat ra-; 
dziecki stanowczo przeciwstawił się 
wszelkim atakam na zasadę jednomyśl 
ności wielkich mocarstw i stwierdza, iż 
zdemaskowanie podżegaczy wojennych 
ndbije się mocnym echem w całych 'Sta- 
wach Zjednoczonych. 

Czasopismo „NATION“ zaznacza, że 
przemówienie dowodzi w sposób niezbi: 
ty, iż Związek Radziecki pragnie pokoju. 
Przemówienie jest odzwierciadleniem po 
kojowych dążeń narodu radzieckiego. 

Organ francuskiej partii komunistycz- 
nej „HUMANITE oświadcza, że prze 
mówienie min. Wyszyńskiego było odpo 
wiedzią świata demokratycznego na pro 
pozycje Marshalla. 


Zgon La Gwardii 


W sobote w godzinach przedpotudnio= 
wych zmarł w Nowym Jorku b. bur- 
mistrz tego miasta oraz b. dyr. generaf- 
ty UNRRA — Fiorello la Guardia, 

Na sobotnim posiedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia ONZ delegaci Jagosławii 
i Białorusi złożyli hołd pamieci zmarie- 


Rokowania z Węgrami 


urzegrowadzi delegacja polska w Bi- 
tdapeszcie 


W dniu 19 bm. wyjechała do Budapesz 
tu delegacja polska dla rokowań handło 
wych z Węgrami. Zadaniem delegacji 
Jędzie ostateczne zamknięcie -szajam- 
uych rozrachunków między obu państwa 
miz tytułu dotychczasowych umów oraz 
zawarcie nowej umowy w sprawie obro 
iu towarowego i płatniczego. 

Należy się spodziewać znacznego roz 
szerzenia listy towarów, składających 
się na wymianę towarów pomiędzy obu 
krajami, jako też rozszerzenia wspóipra 
cy gospodarczej. 


Brygada międzynarodowa 
walczy ochoiniczo w Indonezji 

Według doniesienia indonezyjskiej a- 
geńcji prasowej Antara, ubiegłej nie- 
dzieli po raz pierwszy wzięła udział w 
akcji międzynarodowa brygada ochotni- 
cza, walcząca po Stronie republiki, zło- 
żoną z 600 Anglików, Hindusów, Chiń- 
czyków į Małajczyków. 

Brygada odparła skutecznie 
tenderSki na swe pazycie, 
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W kożka i myszkę... 


Będą dolary, czy nie będą 


Reszta nożyczki dla Anglii 
3 państwa. — Francia 


Oficjalne koła brytyjskie zaskoczone 
zostały pogłoskami. nadchodzącymi z 
Waszyngtonu, że Stany Zjednoczone 
chcą obecnie ostatnią zamirożona część 
pożyczki amerykańskiej dła Anglii „od- 
imrozić* i wozdzielić ją pomiędzy Fran- 
cję, Włochy i Anglie, Podobna decyzja 
rządu USA motywowaną jest rozpaczii- 
wą sytuacją Francji ; Włoch. 

Amasador 


zostanie podzielona między 
i Włochy przy nadziei... 


|czył amerykańskiemu  podsekretarzowi 
stanu Lovettowu, że do chwili wejścia w 
| życie planu Marshalta, Włochy potrze- 
bują miesięcznie 17 i pół miliona funtów 
|sztezlidzów dła unikniecia katastrofy. 
j Ambasador francuski Bonnet oznajmił, 
że arzypuszezałnie potrzeby francuskie 
do czasu wejścia w. życie planu Marshal. 
ła będą wynosiły ogółem 175 milionów 


włoski Tarciani oświad- funtów szterlingów. 


=  ——-————- 


Gorący obrońca 


lesi nim oczywiście... Kurt 


lanu Marshalla 


ponia — Fuehrer nr. 2 


„nie pozwala“ na demontowanie fabryk niemieckich 


Jak donoszą z Hamburga, w Niem- 
czech wywołała niezwykłe wrażenie wia 
domość o zamierzonym przez Anglię de 
montowaniu 900 fabryk niemieckich, 

Dr. Kurt Schumacher, zapowiadając 
wielką kampanię przeciwko rozbiórce fa 
bryk oświadczył: „Niemieccy socjal-de 
mokraci nie mogą żądać od robotników 
współpracy w demontażu fabryk, w nisz 


czeniu. wiasnych warsztatów pracy. A- 


fianci uważają — jak się zdaje — że 


Niemcy posiadają jeszcze za wiele siły 
produkcyjnej.“ Wreszcie Schumacher wy 
raził opinię, że „rozbiórka zakładów prze 
mysłowych jest najwiekszą przeszkodą 
na drodze do zrealizowania planu Mar- 
shalla“. 


Stanów 
Zjednoczonych na świecie. Wyszyński dał 
Stanom Zjednoczonym do zrozumienia, 
co one muszą zrobić, jeżeli pragną po- 
koju. Zbyt często manewry i subtelności 
dyplomatyczne maskują proste słowa pra 
Zasługa min. Wyszyńskiego łeży 


Trzeżwy głos w ONZ 


Francuski minister spraw zagranicz- 
nych Georges Bidault wygłosił na zgro= 


madzeniu Narodów Zjednoczonych 
przemówienie w którym oświadczył 
m. in. że Francja zgodziłaby się 


ewentualnie na propozycje rewizji pra» 
wa veta, lecz uważa. iż fjakiekelwiek 
poprawki karty Narodów Zjednoczo- 
nych nie są wskazane. 

W sprawie propozycji ministra Mar- 
shalla, co do utworzenia „tymczasowe 
go komitetu pokoju i bezpieczeństwa”, 
minister Bidault stwierdził, że wymaga 
ona poważnego zastanowienia się, 
gdyż nie jest rzeczą jasną, w jaki spo- 
sób prawa „komitetu'* beda mogly sie 
pogodzić z uprawnieniami Rady Bez- 
pieczeństwa, określonymi w karcie, 

Omawiając sprawę grecką, min. Bi- 
dault podkreslił, że jest to kwestia, w 
której ONZ ma obowiązek znaleźć roz: 
wiazanie. 

Przechodząc do omówienia zagadnie- 
nią niemieckiego min. Bidault podkre- 
ślił, że muszą być poczynione kroki, 
które dadza gwarancję, że militarna po 
tega Niemiec nie bedzie odbudowana, 
Okupacja Niemiec przez armie sprzy- 
mierzone musi być długotrwała, posta- 
nowienia o rozbrojeniu i demilitaryza” 
cji Niemiec muszą być ściśle prze» 
strzegane, a wreszcie musi być wpro- 
wądzona miedzynarodowa kontrola w 
najszerszym tego słowa znaczeniu, 
głównej bazy gospodarki niemieckiej 
— Zagiebia Ruhry. 

W zakończeniu minister Bidault 
oświadczył, że jedynym pragnieniem 
Francji jest, by przyszłe Niemcy nie 
stały sie już nigdy grożbą dla pokoju 
światowego. 


Goście francuscy 
z wizyłą u prem. Cyrankiewicza 
Dnia 20 bm. premierowi Józefowi Cy- 
rankiewiczowi złożyli wizyte w prezy- 
dium Rady Ministrów bawiący w War- 
szawie wiceprzewodniczący francuskie- 
go zgromadzenia narodowego į sekre: 
tarz komitetu centralnego francuskie 
partii komimistycznej Jacques Duclos o 
raz kierownik wydziału propagandy fran 
£uskiej partii komunistycznej Ftienne 
Fajon. 


Dania i ZSRR 
podejmują rokowania handlowe 
Jak informua w Kopenhadze, w 
tek podięte zostały wstępne rozmowy 
miedzy attache handlowym poselstwa 
radzieckiego w Kopenhadze, a duńskim 
ministrem zaopatrzenia Kristensenem i 
ministrem roliictwa Eriksenem w spra- 
wie dostdw zboża ze Zwiazku Radziec- 
kiego wzamiąn za masło duńskie, Wkró 
tce między obu krajami rozpoczną Się 
pertraktacje handlowe. 


pią 
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Przeciw warcholstwu i dywersii 


Narada aktywu włókniarzy PPR i PPS w Łodzi 


Wczoraj odbyła 
tyk“ przeĎelniomgj po brzegi „narada ak- 
tywu PPS i PPR robotników przemysłu 
włókiemiiczego miasta Łodzi. Naradę 
zagał ob. Loga-Sowiński I-szy sekre- 
tarz ŁK PPR, powołując na przewadni- 
czącego ob. Wachowicza sekretarza wo- 
iewódzkiego PPS. 

W skład prezydium  weSszłi ob. oh: 
sekretaz CKW PPS Tadeusz Ćwik. 
przedstawiciej KC PPR ob. Władystaw 
Bieńkowski, przewodniczący KCZZ ob. 
Katimierz Witaszewski, Duniak, Loga- 
Sowiński, Audrzejjak, Baryła, Karbowiak, 
Burski, Karaczewski, Stawiński, Moczar 
i Hyra. 

Piękny į wyczerpujący reżerat © Syłu- 
acii politycznej i gospodarczej kraiu wy- 
głosił ob. Ćwik, który w przemówiewńu 
swoim wskazał na rolę i zadanłą odu 
Partii robotniczych w walce o realiza- 
cię trzyletniego planu gospodarczego. 

Ob. Witaszewski w gorących sto- 
wach Przypomniał o pracy i walce łódz- 
kiego robotnika w okresie zmagań z Sa- 
uacyjńą dyktatura i okupantem hitlerow- 


skim, wskqzujące że w owych czaSach| domagać się od władz 
fabryka Poznańskiego. która dzisjaj jest| surowe  odoowiedzidiwści 


się w sai kina „Bał-) przedmiotem wichrzeń strajkowych, or- 
ganizowarych przez elementy reakcyj- 


ne, była terenem, gdzie fabrykztutom by- 
ło majłatwiej znałeźć łamistrajków. 

W ożywionej dyskusii, w której zabie- 
rali głos przedstawiciele poszczególnych 
fabryk, specjalne zainteresowanie wzbu- 
dziło przemówienie robotnika fabryki 
Poznańskiego, który w Swoim sprawom- 
daniu zdemaskował nikczemue plotki pi- 
Szczarmę w obieg przez pachołków reak- 
cyftych dla Siania zamętu i przeciwsSta- 
wienia Się Ssamorzutnemu przechodzeniu 
robotników ua obsługe zwiększonej jloś- 
èf maszyn. W czasie dyskusji zabierałi 
głos ob. ob. Wachowicz, Baryła -i in- 
ni, sę czym podsumowania dyskusji ġo- 
konal w qbszeruym przemówieniu przed 
stawiciel KC PPR ob. Bieńkowski. 

Atmosfera i podwiosły nastrój panują- 
cy na sali dowodził, że kiasa robotnicza, 
Łodzi potrałi w sposób zdecydowany 
przeciwstawić Się wszelkim próbom 3ia- 
nia zameti j dywersji na troncie gospo- 
|darczym. Wśród burzliwych oklasków 
zebranych postanowiono jednomyśliie 
pociagnięcia do 


$ 


wszystkich? 


siewców prowokacyjnych plotek j wi- 
chrzeń strajkowych, 


REZOLUCJA 

Narada aktywu PPR i PPS robotmsow 
przemysłu włókienniczego m. Łodzi obradu= 
jąca w dniu 20 września rb. w sali kina „Bał- 
tyk“ po wysłuchaniu referatów przedstawi- 
cieli CKW PPS i KC PPR, oraz wyczerpującej 
dyskusji stwierdza. że: 

1) Reformy demokratyczne i ofiarny wy- 
siłek klasy robotniczej dały możność polskie- 
mu światu pracy z otuchą patrzyć w przysz- 
łość. Gdy we Francji i w Anglii, krajach o 
wiele bogatszych od Polski i w małym tylko 
stopniu dotkniętych przez zniszczenia wojen- 
ne %lasa robotnicza jest wystawiona na cią- 
giy wyzysk ze strony kapitalistów, kiedy we 
Francji robotnik otrzymuje zaledwie 200 gr. 
chleba, w Polsce sytuacja ludzi pracy uleza 
nowoinej ale <wstematycznej noprawie w mia- 
rę wykonywania blanu trzyletniego, W Polsce 
dalsza oprawa dobrobytu rależy od wysił- 
ków samej klasy robotniczej. 

Wytknięty orzez Rząd plan nrodukcii prze- 
mysłu włókienniczego nie rasta} w mpierw- 
szymi półroczu w pelihi vyxonany w branży 
bawełnianej, wełnianej włókicn ciętych 

(Dalszy ciag na stronie 2-8j) 
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Przeciw warcholstwu 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 
Społeczeństwe m% prawo żądać od nas, włók- 
niarzy, ażebyśmy wypełnili swoje obowiązki 
I nadrobili w drugim półroczu to, czegośmy 
nie wynrodukowali w pierwszym półroczu 
bież, roku, 

Powiększćnie wydajności pracy, przejście 
na zwiększoną obsługę krosien i wrzecion 
wpłynęło na zwiększenie zarobków tysięcy 
robotników. Wskazuje to pozostałym włók- 
miarzom jedyną właściwą drogę do rzeczy- 
wistej poprawy bytu materialnego klasy ro- 
botniczej. 

Wbrew plotkom rozsiewanym przez ele- 
menty reakcyjne i warcholskie jest faktem, 
że tysiące tkaczy i prządek, które przeszły na 
zwiększoną obsiugę poważnie podwyższyło 
zwoje zarobki. 

Zwiększenie obsługi maszyn nie pociąga 
za sobą w naszych warunkach groźby utraty 
pracy przez kogokolwiek, pozwała jedynie 
urnchomić setki tysięcy wrzecion i tysiące 
krosien dotąd nieczynnych z powodu braku 
fachowej obsługi oraz dać krajowi miliony 
metrów tkanin dodatkowo. 

Współzawodnieżwo ogarnia już dziś tysią- 
«e przodujących robotników. Tysiące tkaczy 
i prządek dobrowolnie przeszły już na zwięk- 
szoną obsługę maszyn, Nastąpila także popra- 
wa w zaopatrzeniu fabryk w- surowce i w 
materiały techniczne. Wszystko to czyni peł- 
ne wykonanie planu produkeyinego całkowi- 
cie realnym, ` 

W tymże czasie, kiedy przodujący ludzie 
kiasy robotniczej przeszli na zwiększoną 0b- 
kluge maszyn, zwiększając wydajność pracy 
| przyczyniając się do wzrostu produkcji, 
oraz podnoszec jednocześnie i swe zarobki i 


„Mqabrobyt kraju reakcja i obce agentury przy 


pomocy szeplanej propagandy prowokacyj- 
nych plotek usiiują siać fermenty i zrywać 
w ten.sposób wykonanie planu trzyletniego. 


Narada aktywn PPS i PPR żąda od każde- 


| go ezłonka obydwu Partii Robotniczych ści- 


siogo przestrzegania dyscypliny w pracy, po- 
rządku, troski o dobro swojego zakładu pra- 
ry, © wykonanie planu swojego warsztatu 
pracy, Oddziału, fabryki, Trzeba, aby każdy 
pepesowieo i peperowiec nietylko potępiał 
warchołów, ale czynnie w sposób zdecydowa- 
Es przeciwstawiał się próbom siania zamętu, 
rozatewaniu kłamliiwych prowokacyjnych plo- 
tok f próbom naruszania normalnego biegu 
pzacy. 

Każdy pepesowiec i peperowiec winien 0- 
sirzegać tych wszystkich, którzy idą pochop- 


| nie na przynętę prowokacyjnych płotek przed 
konsekwencjami lekkomyślnego postępowa- 
nia „przed utrata wynagrodzenia za ciągłość 
pracy, zmniejszeniem zarobków i utratą pracy. 
Każdy pepesowiec i peperowiec obowiąza- 
ny jest wyjaśnić nieświadomym robotnikom, 
że dając posłuch warchołom i agentom wro- 
ga, narażają siebie i swe rodzin: na biedę 
i niedostatek. p" 
| Rząd Demokratyczny pełen troski o dobro- 
| byt ludzi pracy, o przyszłość Narodu, w spo- 
sób zdecydowany zgodnie z obowiązującymi 
ustawami, będzie ścigał wrogów Ludu, war- 
chołów i dezorganizatorów produkcji z całą 
surowościa prawa. 
Narada aktywu PPS i PPR wyraża przeko- 
nanie, że proletariat włókienniczy Łodzi, wier= 
X swoim starym rewolucyjnym tradycjom 
położy kres szkodliwej kreciej robocie war- 
« chołów, usunie ich. ze swoich szeregów, oczy- 


Akcja of arności zatac 


Akcja ma rzecz odbudowy Warszawy 
na terenie wajewództwa łódzkiego trwa 
w dalszym ciagu, zataczając coraz szer- 
sze kregi. 

Dotychczas, największą ofiarność wy- 
kazywały miasta, gdzię przeprowadzome 


zbiórki dały do dnia dzisiejszego, same | 


2.922.946 zł. Kwota ta, nie jest jednak 
wyrazem oiłarmości wszystkich, gdyż 
detąd nie wpłynęły dane z terenu 6 po- 
wiatów naszego województwa, a miano- 
wicie: z Piotrkowa, Kutna i inuych. 
Dotychczas, główną uwagę skierowano 
ma teren miast. Nie ulega wątpliwości, 
iż również wieś weżmie żywy udział w 
tei akcji. Zbiórka na terenie wiejskim od 
będzie się ŻĘ bm., który to dzień bęłzia 
Punktem kulminacyjnym całej akcji na 
rzecz Odbudowy Stolicy. 
W roku ubiegtym Łódź 


}  wojewódz- 
two łódzkie w i 


rywalizacji 


2 szłachetryrcj 
zajęły pierwsze miejsce. Miejmy nadzie- 


ję, że i w tym roku nie damy Się mko- 
mu wyprzedzić! 
s, dy 28% 2 6 * 
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Łódź na odkudowę stolicy 


o” Jia 


dywersji 


ści z nich nasze fabryki i zaktady pracy, oraz 
skieruje wszystkie swoje wysiłki na wykona- 
nie planu produkcyjnego, na podniesienie 
wydajności pracy, na uruchomienie setek ty- 
sięcy jeszcze po dziś dzień nieczynnych wrze- 
cion i tysięcy krosien, czekających na facho- 
we ręce tkacza czy prządki, Jedynie tą drogą 
dojdzie do poprawy warunków materialnych 
każdego robotnika, do realnej poprawy do- 
brobytu klasy robotniczej i całego pracują- 
cego Narodu. 

Przyjęcie przez aklamacjię, wśród po- 
wszechnego entuziażmu powyższej rozo- 
leji jest dowodem, że aktywy party ine 
na fabrykach W Pełni doceniają wage 
ciążących ma rich obowiązków. Po od- 
śpiewaniu „Czerwonego Sztandaru” i 
„Międzynarodówki”, zebrani rozeszli się 
aby na Swoich terenach wprowadzać w 
czyn podiete uchwały. 


za coraz szersze kręgi 


Polski“, w ramach akci na rzecz Odbu- 
dowy Warszawy, organizuje codziennie 
ulgowe seanse nełnoprogramowe z naj 
| nowszymi dodatkami fihnowymi, w toka- 
"lu przy ul. Daszyńskiego 34 (Dom Żołnie 
rza), 

Bilet wstępu kosztuje mna wszystkie 
miejsca 20 zł. Początek seansów 0 godz. 
„l6-ej j 18-ej. Sprzedaż biletów odbywa 
sie na miejsćn. r 

Instytucje, organizacje, związki zawo 

| dowe i szkoły, mogą zgłaszać zamówic- 
nia na seanse zamknięte oraz poranki, 
na warunkach ryczałtowych. do Centra|- 
nej Dyrekcji Km Objazdowych ul. Naru- 

bowicza 27 tel. 265-06, 168-539, 267-46. 
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Dziś, w niedzielę na terenie Łodzi w 
dalszym ciągu bedzie przeprowadzana 
zbiórka na Odbudowę Stolicy. 

Na ochotnika zgłosił Się zespół arty- 
stów teatru „Syrena“, który ma na Sa- 
mochodzie, wraz z orkiestrą ębieżdżać 


|będzie miasto, zbierając na uiicadh ofta” 


ry ha odbuidowywującą się Warszawę, 


WEOWWATU OG NUDLHTNAWAONOFOMOWANM WLAN ETE ITTEENNE 


Warszawa - Twoja Stolica. Gzyś dał na jej odbudowe? 
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SPROSKANA BLONDYNKA: Uczennica nie 
pówinna lakierować paznokci, natomiast pa 
winno mieć czyste ręce, a paznokcie krótko 
obctęte i bez „żałoby”. Poza tym jeszcze, bę- 
dąc w 4-tej klasie gimnazjum, trzeba posta 
rać się, aby ortografia była bez zorzutu. Za 
miast poświęcać tyle czasu na rozmyślania 


o swym wyglądzłe zewnętrznym, radzimy 
uczyć się.pilnie. Na wszystko inne przyjdzie 
właściwy czas, tzn. po skończeniu szkoły. 

. . . 

B.H, ŁÓDŹ: Przykre to jest bardzo, ale lu? 
dzie maja słabą pamięć i często zapominają 
o długach wdzięczności, jakie zaciągnęli wo- 
bec swoich bliźnich. 

Nic na ta nie możemy poradzić — nie 
zmienfmy przecież ch1rckteru I serca czło- 
włeka, o którym Pant pisze. Nie było między 
Wami umowy zejentolnej, tylko obustronne 
zattanie. On na to zautante nie zasłużył, mu 
si Paní to przeboleć i przestać o tym myśleć. 

A co = * z 

WIOSENKA: „Memento mori”, znaczy „pa 
miętaj, że umrzesz”, Jeśll chodzi o drugie py 
tanie, powinna Pani napfsoć do pisma, w 


którym Pant to przeczytała. 
s... 


DZIEWCZYNKI Z RADOGOSZCZA: Bardzo 
się oleszymy, kochana dziewczynki, że tak 
lubicte „Express” a szczególnie „Nasze Ra- 
dy”. My Was także lubimy i chętnie poro- 
dzimy Wam w Waszych kłopotach. Nie sq 
ons zresztą takie skomplikowane i grożne, 
na szczęściel Otóż, noszym zdaniem, nie po, 
winnyście jeszcze chodzić do fryzjera, a cze 
saë się same, możliwie gładko i skromnie. 
Wyjdzie to tylko na dobre Waszym włosom. * 
Na trwała ondulację macie jeszcze czas. 

Jeś'l chcecie uczyć się języków obcych 
poza szkołą, dodatkowo, możecie zapisać się 
na kursy do YMCA, ul. Moniuszki 4a. 

Pozdrawiamy Wos í życzymy powodzenid 
w nauce, : 


Konkurs | 
Jesienny 


Kupon zastępczy 
+ 


Codzienna nowelka „Expressu'* 
+ mma. 1 9 omnie 1 w W O. A ZIE, 


Lekarstwo 


Punktualnie a oznaczońej godzinie in- 
Żynier Karol Heron został wprowadzo- 
py do gabinetu najsłynniejszego psycho 
analityka w Nowym Jorku. Doktór, przy 
witał go krótkim, mocnym uściskiem rę- 
ki i wskazał fotel naprzeciw biurka. 
Karo! usiadł i patrzył chwile w milcze- 
miu na młodą jeszcze twarz lekarza, nie- 
wątpliwie budzącą zaufanie na jego lek- 
ko znużony uśmiech i ciemne oczy o 
przenikliwym spojrzeniu. Tutaj więc, u 
tego człowieka, rzekomo czyniącego cu- 
da ze swymi pacjentami, miaf znależć 
odpowiedź na dręczące zagadnienie ra- 
tunek na chorobliwy, jak to sam okre- 


„ Słał, stan, w. jakim znajdował się od sze- 


regu miesięcy, nie mogąc się z nim upo- 
rać, mimo całej inteligencji i krytycy= 
zmu jakie cechowały jego umysł nau- 
kowca. 

Odczuwał z głęboką przykrością nie- 
prawdopodobieństwo i śmieszność swo- 
jej sytuacji, w jakiej znalazł się on. 
45-letni mężczyzna, ceniony architekt, 
wielokrotny laureat państwowych kon- 
kursów, człowiek pracy i nauki — zmu- 
szony obecnie wyznać ze wstydem, że 
wszystkie dotychczas przez niego wy- 
znawane i głoszone teorie, o wyższości 
rozumu, nad wyobraźnią i instynktami 
— kapitulowały jedna po drugiej wobec 
przerażająco wszechwładnej miłości, ja- 
ką wzbudziła w nim Lorna. 

— Doktorze — rzekł po chwili — 


przyjechałem specjalnie do pana, gdyż 
doszedłem do wniosku, że pan potrafi 


mi pomóc. Wszak leczy pan najrozmait- 
sze urazy psychiczne, prawda? Podobno 
odnosi pan niebywałe dotąd w medycy- 
nie, sukcesy — kuracją psychoanality- 
czną. 


Doktór słuchał ważnie, nie przerywa 


na miłość 
jąc ani jednym słowem. Karol mówił z 
coraz większym ożywieniem. 

— Może wyda się to panu dziwne, ale 
słan depresji, w jakiej się znajduję od 
dłuższego już czasu, straszliwa prostra 
cja duchowa, która nie pozwala mi pra- 
cować i żyć normalnie — spowodowana 
jest przez kobietę, w której jestem, jak 
to się popularnie mówi, zakochany. I me 
to jest ważne, czy ona odwzajemnia 
moje uczucia — podobno tak. Ja, uwa- 
żam siebie za człowieka ciężko chore- 
go psychicznie, gdyż wszystkie moje 
doznania leżą poza sferą doznań ludzi 
tzw. normalnych. O ile mogłem zaob- 
serwować, człówiek kochający i kocha- 
ny jest naógół zadowolony, pobudza to 
łego energię, zapał do pracy, odczuwa 
radość życia, zmienia się na korzyść... 

Dla mnie, jedyne chwile względnego 
spokoju są wtedy, gdy jestem z nią ra- 
zem i wie pan co wtedy robię? — Ana- 
lizuję szczegół po szczególe jej wygląd, 
jej wady, które znam i widzę, to wszyst- 
ko, co mi się w niej nie podoba, czego 
poprostu nie cierpię, usiłuję sobie wytłu- 
maczyć, że cała ta miłość ło sugestia, 
która musi minąć, męczę siebie i ją — 
poto , aby gdy tylko znajdę się zdala od 
niej, nie móc myśleć ani sekundy o czym 
innym, szaleć z zazdrości, (najczęściej z 
przyczyn wyimaginowanych), śledzić ją, 
telefonować, pisać bezsensowne listy... 

I tak już jest prawie rok — stan ten 
nietylko nie słabnie, a raczej wzmaga 
się. Rzuciłem moją pracę naukową, 
gdyż przestała mnie zupełnie intereso- 
wać, mój zawód, który był treścią mego 
życia dotychczas, stał się obecnie tylko 
źródłem koniecznych dochodów — jeśli 
potrwa to dalej, zmuszony będę rzucić 
te wszystko, a tym samym — kariera 
mola skończona. — 


ności. Cóż może poradzić mu ten obcy, 
może nawet rozumny człowiek? Nie wy- 
naleziono przecież jeszcze chirurgi „psy 
chicznej', żeby można było jednym cię- 
ciem pozbawić pacjenta przyczyny dole- 
gliwości! 

— Gdyby nie pana wysoka inteligen- 
cja — rzeczowo, spokojnie, zaczął le- 
karz — stan ten nosiłby w sobie istotnie 
zarodek. wielkiego  niebezpieczeństwa. 
To jednak, że pan sam właściwie stawia 
diagnozę, że pan rozumuje logicznie i 
obiektywnie, pozwala mieć nadzieję, że 
po odpowiedniej kuracji, odzyska pan 
To, co nazywamy, 
patologicznej podświa- 


Umilkł, uczuciem nagłej beznadziej- 
| rozładowaniem 

domości — iwolni pana od uciążliwej 
depresji. 


zdrowie psychiczne. 


— Ale w jaki sposób? Kiedy? — za- 
wołał Karol 

— Czy długo zostaje pan w Nowym 
Jorku? 

— Dzisiaj wracam do domu. Niestety, 
niedysponuję większą ilością czasu. 

— Czy niemożliwe jest, aby pan wo- 
góle przeniósł się do innego miasta i uni 
knął w ten sposób widywania tej pani? 

—. Próbowałem już — wyjechałem na 
urłop. Efekt był okropny. Przez cały 
czas miałem wrażenie, że jedynym wyj» 
ściem z tej sytuacji jest samobójstwo. 
Póki trwa ta miłość — nie zależę od sie 
bie. Przecież dlatego chcę się od niej 
uwolnić! 

— A więc, jako lekarz, muszę panu 
powiedzieć, że należy się uzbroić w cier 
pliwość, wierzyć że umiejętna autotera- 
pia da pozytywne wyniki. O ile jednak 
dobrze pana zrozumiałem, jedną z naj- 
ważniejszych przyczyn, które powodują 
tak fatalny stan pana psyche — jest nie 
miłość, a zazdrość. 

Gdyby pan się ożenił, czy nie wyle- 
czył by pan się ze swych udręczeń? Nie- 
jednokrotnie stwierdzono, że poczucie 
formalnego stanu posiadania, wybitnie 
uspakajająco działało na naibardziej po 


LA 


budliwe w kierunku zazdrości natury 

— Karol spojrzał lekarzowi w oczy. 
Zapadło milczenie. Wreszcie po długiej 
-<ehwili: 

— To jest właśnie moja żona dokto- 
rze — w niej jestem tak zakochany, jak 
wariat i jeśli tylko tę radę może mi pan 
dać... 

Nie! — Dam panu inną radę. Proszę 
przestać walczyć z tym uczuciem. Niech 
pan sprobuje poddać .mu się w zupełno- 
ści. Przebywać z żoną jak najwięcej, 
nie myśleć o jej wadach, jak pan to robi, 
a przeciwnie, o jej zaletąch — kom- 


pleks który pama dręczy, to między 
innymi, niezdolność pogodzenia się, że 
to pan właśnie, jak każdy, przeciętny 


śmiertelnik, zakochał się tak- bardzo. 
Z tego kompleksu wyzwolić się może 
tylko pan sam, starając 'się zrozutnieć, 
że to właśnie jest normalne i ludzkie i 
że zawsze tak się na świecie dzieje. Naj- 
genialniejsi ludzie kochali się i to kocha- 
l bardzo mocno. Jak długo świat bę“ 
dzie istniał, tak długo będzie istniała mi- 
łość. A jeśli coś jest nieuniknione, czło- 
wiek mądry — przestaje z tym walczyć. 
Wyznaję tu pani moją całkowitą bezsil- 
ność, ale nie byłbym uczciwym, gdybym 
chciał panu wmawiać co innego, niż mó 
wi mi moje najołębsze przekonanie ł do- 
świadczenie. Jeszeze jedno właściwie zbę 
dne pytanie: czy inne kobiety pana inte 
resują? 

— Mam do nich wstręt. 

Tak myślałem. Otóż. w chwili, kiedy 
któraś ze znajomych, a może nieznajo- 
mych pań, zwróci pana uwagę. Będzie 
pan miał ochotę z nią rozmawiać, lub ją 
poznać — ta chwila będzie świadczyła, 
że jest pan zdrów. 

Że to kiedyś nastąpł, zdajemy sobie 
obaj sprawę, ale kiedy? — nie jestem 
jasnowidzem. Żałuję bardzo, że nic pa- 
nu pomóc nie mogę, ale jestem tylko le- 
karzem, a na miłość, nawet współczesna 
medycyna, nie wynalazła jeszcze skute- 
cznego lekarstwa, Dak 
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oddajemy nasz dzień pracy na Odbudo- 
wę Warszawy... ; 


WACEK: — To nasz obowiązek! 
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nie będzie Warszawy... 


szawa będzie, jak była! 
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WICEK: — Zapewnmiali szwabi, że jaż 
WACEK: — Diabli ich wzięfł, a War- 


Wyprawki dla niemowląt 
Starczy ich dla wszystkich 

W: Aprowizacji Zarządu Miej 
SRA ZE BE 
wyprawek dla niemowląt, celem roz- 
działa wśród ludności. 

Transport ten, w połączeniu z posiada 
wymi rezerwami wystarczy w zupełności 
na całkowite pokrycie zapotrzebowania. 

Wyprawki mie będą wydawane indywi- 
duałnie, lecz zbiorowo dla zakładów pra 
cy, ma podstawie sporządzonych list 
imiennyc 

De otrzymania wyprawki, mpoważnia 
przedstawione w administracji zakładu 
pracy świadectwa lekarskie o: rozpoczę- 
ciu 7-go miesiąca ciąży, lub zaświadcze- 
nie, 1ż dziecko nie ma więcej mż 3 mie- 
słące życia. (s) 


Straż požarna ` 
otrzymała 5 nawych samochodów 
Swego czasu, zwracaliśmy uwagę na 

piję = OE bojowe pea 
; ra a 
ka aży Pożarnej boryk: 


poważnym tre 

poecie Straży płk. Kalt- 
powskł ał mam pocieszającą 
wiadomość, z której wynika, że wła- 
dzom centralnym leży na sercu troska 
o należyte wyckwipowanie tak ważnej 
placówki, jaką jest, dla półmilionowego 
miasta fabrycznego, Straż Pożarna. 

Straż łódzka, otrzymała 5 nowiutkich 
ogumiomych podwozi Forda wraz z sil- 


nfkamń które w najbliższym czasie zo- 


staną przerobione na wozy bojowe. 

Dzięki temu „zastrzykowi*, bojowość 
naszej straży podniesie się jeszcze bar- 
dziej i Straż Pożarna w Łodzi. rozporzą 
dzać będzie obecnie ogółem 51 wozami 
bojowymi. (s) 


Prze”stawicie! ONZ 
na zjeździe w Łodzi 
Wczoraj, odbył się w Urzędzie Woje- 
wódzkim w Łodzi zjazd lekarzy wetery- 

narii z terenu całego województwa. 

Zjazd ten, poświęcony byt głównie za- 
gadnieniom mającym na celu walkę z 
chorobami wśród zwierząt, 

W obradach  mczestniczył: Naczelny 
Nadzwyczajny Komisarz do j ze 
szkodnikami wśród zwierząt prof. kr. 
Parnas oraz przedstawiciel sekcfi wyży- 
wienia i gospodarczej ONZ obywatel 
amerykański, prof. Keplin, który podał 
szereg sposobów. walki z «chorobami 
zwierzęcymi, a zwłaszcza z panującą 1 
nas zarazą stadniczą. (r) 


$kradł 1.035 żarówek 


Żtedziej został aresztowany 

Z magazynów Centrali Handlowej 
Przemysłu Elektrotechnicznego, dokona- 
no zuchwałej kradzieży. 

Wyniesiono stamtąd 1.035 sztuk żaró- 
wek, najbardziej poszukiwanego dziś na 
rynku. artykułu. 

Ale złodziej nie długo cieszył się hr 
m i wolnością, Milicja szybko areszto 
wała sprawcę, którym okazał się Konrad 
lamroziak, zamieszkały przy ul. Nata- 
lii 4 i osadziła go pod kluczem. f) 


|płacać będziemy 


Znowu chowają towar 


100 „trójek” społecznych przeprowadziło wczoraj „nalot“ 
na miastą. — Drogie nóżki wieprzowe i 


Przez pewien czas w skłepach łódz- 
kich panował względny porządek. W o- 
statnich dniach og znowu aż 
napływać skargi otmisji Specjalnej 
ma meuwczciwych kupców, dopuszczają- 


Skkoniło to Komisję Specjalną do za- 
stosowania radykalnych środków zapo- 
biegawczych i w tym cehi, w dniu wczo- 


Kruche szkło i 


rajszym, dokonano genaratnego „nalotu“ 
na miasto. 

We wczesnych godzinach rannych na 
dziedzińcu Komisji Specialnej, zebrało 
się około 300 osób. Przybyło 100 zapro- 
szonych podchorażych z Oficerskiej Szk. 
Wych: Pol. oraz 200 robotniików partyj- 
nych i bezpartyjnych, członków lokal- 
nych komitetów do walki z fchwą i spe- 
kolacja. istniejących przy poszozegól- 
nych zakładach pracy. 


| Do zebranych przemawiaf: Przewod- 


krucha spółka 


Panowie dyrektorzy i naczelnicy powętdrowali do obozu 


pracy na okres 2-ch lat | 
Delegatura Komisji Specjalnej w Ło-| cenach osobom, mie posładającym ze 


dzi wykryła na terenie Piotrkowa Tryb. 
sensacyjną afore. i 

Dyrektor administracyjny Południowo 
Zachodniego Zjedn. Przemyshi Szklar- 
skiego Franciszek Rozmus (Piotrków, uł. 
Mickiewicza 17), zorganizował na tere- 
nie całego kraju składy konsygnacyjne 
Zjednoczenia, których był cichym wspól- 
nikiem, i z których czerpał olbrzymie zy- 
ski. Pomysłowy dyrektor polecił kierow- 
nikom składów (konsygnacyjnych, księ- 
gować fikcyjne tranzakcje. Miało to za- 
tuszować jego przestępczą działalność. 
Wspólnikiem Rozmusa był naczelnik 
wydziału finansowego Zjednoczenia 
Henryk Lewandowicz, zamieszkały w 
Piotrkowie przy ul. Rokszyckiej 6. 

Jak stwierdzono, machinacje szkłem 
naraziły Skarb Państwa na wielomilio- 
nowe straty. Obaj kombinatorzy sprze- 
dawali szkło po bdpowiednio wysokich 


zwolenia zakupu z Ministerstwa Przemy 
słu, a te z kolei, kierowały szkło na ry- 
nek po cenach, oczywista, paskarskich. 

Pomocą bankową Rozmusowi i Le 
wandowiezowi służył dyrektor Banku 
Spółdzielczego „Społem“, Tadeusz Bielo- 
bradek, zamieszkały w Piotrkowie Tryb. 
przy ul. Starowarszawskiej nr, 4, który 
m. in, przywłaszczył sobie 73.000 zł., 
sumę, uzyskaną ze  Zjedn. Przemysłu 
Szklarskiego za usługi bankowe. 

Na mocy orzeczenia Komisfi Specjal- 
nej, Franciszek Rozmus i Henryk Lewan 
dowicz skierowani zostali do obozu pra- 
cy przymusowej na okres 2 lat, zaś Ta- 
deusz Bielobradek — na okres półtora 
roku. 

Szkło -Jest materiałem kruchym. Jesz- 
cze bardziej jednak kruche są wszystkie 
tego rodzaju „spółki“, oparte na kradzie- 
ży grosza publicznego! (o) 


Konkurs rekordowy Expressu' 


rozpoczyna się już w 


Żyjemy w epoce rekordów. Szybciej, 
lepiej, więcej — oto dewiza, która przy- 
świeca nie tylko na boiskach sporto- 
wych, torach wyścigowych, czy na pod- 
niebnych szlakach, ale także w życiu 
codziennym, każdego szarego człowieka. 
Leży to bowiem w samej naturze ludz- 
kiejże jeden chce zdystansować drugie- 
go, prześcignąć go — jest to odwieczne 
prawo natury. 

Redakcja „Expressu Ilustrowanego“, 
również postanowiła pobić rekord i w 
tym celu organizuje konkurs, jakiego 
jeszcze nie było, Konkurs o rekordowej 
ilości nagród | o rekordowej sumie wy: 
granych. 

Konkurs ten, przynosi Czytelnikom 
150 nagród, o łącznej wartości ćwierć 
miliona złotych! Najważniejsze zaś, że 
każdy może w nim uczestniczyć i ubie- 
pać się o nagrody i że na żądanie, wy- 
równowartość w go- 


nadchodzący wiorek 


łówce. A pierwszą nagrodą jest, ni 
mniej ni więcej, tylko płaszcz zimo 
podbity futrem, lub 50.000 złotych! 

Nic więc dziwnego, że naszą nową 
imprezę nazwaliśmy „Konkursem Re- 
kordowym* i kupony pod takim nagłów= 
kiem, będą codziennie wycinali Czytel- 
nicy „Expressu“ poczynając od nadcho- 
dzącego wtorku, dnia 23 bm, 

* g 


Wczoraj, zamieściliśmy ostatni kolej- 
ny kupon „Konkursu Jesiennego". Dziś, 
drukujemy kupon zastępczy A, jutro — 
kupon zastępczy B I formularze. Odda- 
wanie i nadsyłanie pocztą ktiponów, roz 
pocznie się we wtorek dnia 23 b.m. i bę- 
dzie trwało aż do soboty 27 bm. włącz» 
nie. Losowanie nastąpi w sobotę wie- 
czorem į w niedzielę 28-go dowiecie się, 
komu tym razem dopisało szczęście i kto 
zdobył nasze atrakcyjne nagrody. 


~ 


„niewidzialny“ ocet 


niczący Delegatury Komisi Specjalnej w 
Łodzi ob. Madej, oraz zastępca jego — 
prok Bohdan, udzielając im dokładnych 
wskazówek i instrukcji w jaki sposób na 
leży przeprowadzać kontrole j rewizje 
w sklepach. y 

Spośród obecnych utworzono sto „tró- 
jek“, które zaopatrzone w odpowiednie 
upoważnienia, oraz obowiązujące cen- 
niki i zarządzenia dotyczące marż za- 
robkowych, również i na towary produk 
ofi niepaństwowej, ruszyły na miasto. 

Zwiedzamy kilka sklepów mwłókienni- 
czych. Na ogół wszystko tu jest w po- 
rządku. Cenniki wiszą na ścianach, od 
kkentów nie żada się cèn wyższych, niż 
przewiduje urzędowy cennik i zarządze 
nie e maksymałnych marżach zarobko- 
wych. 

Natomiast 
stwierdzamy w skiępach Spożywczych. 

W jednym z przedsiębiorstw zmajdo- 
wał Się znaczny zapas białego pieczy- 


wą z niedozwolonego przemiału. Gdy 
właścicielka sklepu zorientowała Sie 
usiłowała 


kim są przybył „klienci* — / 
pozbyć Się kompromitującezo towaru. 
Zamikneła się w przyległym do sklepu 
magazynku, skąd, przez otwarte okno, 
poczęła wyrzucać na podwórze bielutkia 
jak Śnieg, chieby. k 

Pieczywo pozbierano, a kupcowej spi- 
samo protokół. 

Idziemy dalej. Zmajdujemy się w zæ 
kładzie masarskim. Napozór wszystko 
w porządku. Jest cennik i ekspedientki 
sprzedają żądane wyroby według obo- 
wiązujących cen. Kiedy zbieramy się do 
wyjścia, ktoś prosi o nóżki wieprzowe. 
pyta klient. 


zawraca Od drzwi. Nóż! 
wieprzowe kosztują 60 zł. kg. Różnica 
40 zł. na jednym kiłogramie drogo będzie 
kosztowała właściciela zakładu i, naj- 
pewmiej wyzniaczona rm kara, znaczna 
przewyższy nieuczciwe zarobki. s 

W dwóch sklepach Spożywczych od- 
mówiono sprzedaży masła. Ałe masło w 
sklepie było. Leżało ukryte pod kontua- 
rem, czekając "na „iepSzych* klientów. 
którzy zapłacą po 600 zł. 

W inym znowu sklepie, „trójka* na- 


— [ie płacę? — 
h. 


WY | sza wykrywa znaczne ilości schowanego 


octu. Przezomy kupiec strzegł tego to- 
waru, jak oka w głowie. Wiadomo prze- 
cież, że teraz jest najlepszy moment da 
Dodbijania cen. : 

Podczas gdy .trójka”* dałej obchodzi, 
wyznaczone sklepy, udajemy Gię do Ko- 
misji Specjalnej, aby zorientować się, 
jaki był ogólny przebieg akcji. 
` Niestety, Komisja nie rozporządza łe- 
szcze całym materiałem, gdyż dopiero 
jedna trzecia „trójek* powróciła z mia- 
sta. Z dotychczasowych wyników można 
śię jednak zorientować, że najgorzej 
Przedstawia się sytuacja na odcinku spo 

- masarskim. 

Wszystkie spisane protokóty zostaną 
rozpatrzone w nadchodzącym tygodnin i 
komplet orzekający ukarze odpowiednio 
spekulantów, którzy nic sobie nie robia 
z obowiązujących zarządzeń, i aby za- 
spokoić swe żachłanne apetyty. usiłują 
wygłodzić świat pracy. te) 


g 
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„ CZYSTA! 


Przewodniczący Komisji Międzyministerialnej © holeczkach miasta i województwa. — 
„Władze winny zacieśnić swą współpracę 


Na- wczorajszej konierencji prasowej 
przewodniczący Komisji Międzyminis- 
terialnej dr. Ratner, złożył interesujące 
sprawozdanie z wyników kilkudniowej 
lustracji Łodzi i województwa łódzkiego. 

Jak wiadomo, Komisja ta. w skład któ 
rej wchodzą przedstawiciele Minister- 
stwa Zdrowia, Administracji Publicznej, 
Bezpieczeństwa oraz Głównej Komendy 
M.O., interesowała się stanem sanitarne 
porządkowym lustrowanych obiektów. 

Okazuje się, że sytuacja nie przedsta- 
wia się u nas tak tragicznie, jak ogólnie 
przypuszczano. Komisja stwierdziła na- 
ogół 
ZNACZNA POPRAWE STANU 
TARNEGO ZARÓWNO ŁODZI, 
I WOJEWÓDZTWA) 

w porójynaniu z tym, co było w roku 
ubiegłym. 

Jak stwierdził dr. Ratner. jest to nie- 
wątpliwa zasługą sprężyście przeprowa- 
dzonej przez nasze władze akcji sanitar 
no-porządkowej. 

Tym niemniej jednak, potrzeby mia- 
słą i województwa są bardzo poważne i 
do tego, ażeby bylo zupelnie dobrze jesz- 
cze dużo brakuje. 


NAJPILNIEJSZE POTRZEBY. 

Przede wszystkim — jeśli chodzi © 
Tódź — musi ulec usprawnieniu działał 
ność Zakładu Oczyszczania Miasta. 
ZOM musi sprawniej i częściej wywozić 
śmieci i fekalia z terenu posesji. 

Zwiększona musi być kontrola sanl- 
tarna we wszystkich zakładach przemy 
słowych, użyteczności publicznej oraz 


SANI- 
JAK 


na terenie targowisk I placów publicz- 
nych. 
Sprawą  niecierpiącą zwłoki, Jest dla 


Łodzi wybudowanie na wszystkich tar- 
gowiskach szaletów podziemnych. 
Najbardziej zaś ipalądym paoblemem 
jest kwestla udostępnienia wody najszer 
szym rzeszom ludności. Wszelkie wysit- 
ki muszą zmierzać w kierimku rozbudo- 
wy sieci wodociągowej I jak najszybsze- 
go przyłączenia do niej domów łódzkich. 
Do tego zaś czasu, miasto musi wydat- 
nte powiększyć ilość punktów rozdziału 
wody, t, zw. hydrantów, na trasie już 
istniejących ulicznych przewodów wodo- 
ciągowych. Dopóki będa istniały trud- 
è 
B. RUDNICKI mr 
t 
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W drwwiach. ma lewo, ukazała się pa- 
ni Brodzka. Wionęło zapachem dobrych 
perfun. Elegancki, niebieski szlafroczek, 
gkrywający drobną, zlekka zdeformowa- 
ną postać zdradzał, iż rodzima pana dok- 
tora miała się wkrótce powiększyć. 

— Niech państwo wejdą, dałeś nie be- 
dziemy przecież rozmawiali w przedpo- 
kału. — rzekła nerwowo. 

Amna weszła, stanęła przy drzwiach i 
nie miała sił iść dalej... Te same mebie, 
obrazy, nawet zegar na orzechowym kre 
densie. adła i oparła się o Ścianę. 
Brodzki spojrzał na nią wnikliwie. Do- 
myślił się, co musiała odczuwać. Pod- 
szedł do niei szybko, i podprowadził do 
miekkiego fotela. 

Brodzka wydęła malowame nsteczka. 

— Też mi dyrektorowa — myślała po- 
zardłiwie. — Ale to lepiej. Już ją nie- 
długo stąd spławię. Odechce jej się tego 
mieszkania. Żeby tylko Jerzy nie był 
głupi. Czegóż on się boi właściwie, prze 
cież ona nie może nam nic zrobić! Nic 
zupełnie! 

O, nie. Brodzka nie da się nastraszyć! 
Poprawiła blomd loczki, zerkneła okiem 
do lustra i zadowolona z siebie usiadła 
przy stole. 

Sósnowski wyszedł, niech tam sobie 


ności przy „zaopatrzeniu mieszkańców 
w wodę, dopóty nie można mówić o na- 
teżytym stanie sanitarnym miasta. 


Wszystkie te bolączki Łodzi, Komisja 
Międzyministerialna poruszyła już na 
wczorajszej komterencji w Urzędzie Wo 
jewódzkirn. określając je jako najpil- 
niejsze potrzeby miasta, na zaspokojenie 
których, winny być skoncentrowane 
wszelkie wysiłki władz i instytucji samo 
rzadowych, 


UKARANI I... WYRÓŻNIENI. 


W wielu wypadkach — stwierdza dr. 
Ratner — stwierdziliśmy karygodne nie- 
porzadki i zmuszeni byliśmy ukarać win 
nych. 

Ogółem, 7 terenu Łodzi skierowaliśmy 
do władz wykonawczych 33 wnioski 
karne na ogólną sume 189.000 zł. Nie- 
zależnie od tego. na miejscu. doraźnymi 
mandatami ukaraliśmy szereg osób, na 
ogólną sumę 54.000 zł. W liczbie ukara- 
nych, znajdują się kierownicy i właści- 
ciele 8 stołówek, 36 sklepów spożyw: 
czych, 9 piekarń. 11 masarni, 19 zakła- 


ludność wykonywać 


dów: fryzjerskich, 23 restauracji, 5 hoteli 
i 27 posesji. 

Opieczętowaliśmy w samej Łodzi trzy 
obiekty, a mianowicie dwie masarnie, 
oraz basen przy ul, Kilińskiego Beutlera 
(przed kilku dniami „Express“ podał myl 


nie, że opieczętowany został cały zakład | wiatowego i miejskiego 


kąpielowy). 

Najwieksze nieporządki zastaliśmy na 
terenie bloków robotniczych zakładów 
przemysłowych Scheiblera i Grohmana, 
przy Pl. Zwycięstwa 7—12. Stan tych 


obiektów  urąga  najprymitywniejszym 
wymogom sanitarnym, a nagromadzo- 


ne brudy, zagrażają wręcz” wybuchem 
epidemii. W tym stanie rzeczy, sprawę 
przeciwko odpowiedzialnym za stan tej 
posesji administratorom, skierowaliśmy 
do Komisji Specjalnej z wnioskiem © 
przykładne ukaranie. 

Nie wszędzie jednak musieliśmy ka- 
sać. Komisja wyróżniła szereg osób, 
które przyczyniły się do podniesienia sta 
mu sanitarnego miasta i województwa. 

Wyróżnieni zostali: Nadzwyczajny Ko 
misarz do Wałki z Epidemiami na woj. 
łódzkie dr.-Jerzy Zański, wyróżniliśmy 
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Obuwie dostaniemy na kartki 


Na IV kwartał — artykuły dziewiarskie 


Sprawa przydziałów odzieżowych na 
M kwartał rb. jest już zdecydowana 
ostatecznie. Posiadacze kart odzieżo- 
wych z Łodzi i województwa łódzkiego 
otrzymają obuwie. 

Do rozdziału, przeznaczone będzie Za- 
równo obuwie skórzane jak i brezento- 
we. Kartka odzieżowa zawiera 30 pumn- 
któw na obuwia. Jeżeli ktoś otrzyma 
obuwie skórzane — obojętne czy to bę- 
dzie obuwie męskie, damskie, czy dzie- 
cięce — z karty jego wytnie się odrazu 
30 pkt, Natomiast za parę obuwia bre- 
zentowego, w sklepach będą wycinać 
tylko 10 punktów i na pozostałych 20 
pkt. można będzie odebrać ca innego, 
prawdopodobnie bawełnę. 

Do tej pory nie wiadomo tylko, fie bẹ- 
dzie przeznaczonych do rozdziału par 
obuwia skórzanego. a ile brezentowego. 
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sami porozmawiają Doktór przecież ta- 
ki porzadny człowiek f 

— Pani sama ‘rozumie, — zaczęła Bro- 
dzka — że pani pretensje są mocno spó- 
źnione. 

Doktór 
żonie. 

— Pozwól Jadzi, ja z. panią poroz- 
mawiam — rzekł surowo. 

Doktorowa zaperzyła się, ale nic nie 
odrzekła. Anna patrzyła na ascetyczną, 
skupioną twarz doktora, na jego ciemne 
włosy, srebrzące się już złekka na skro- 
niach, na oczy siwe, łagodne, na dobrot-= 
liwy rysunek ust... Nabrała do niego za- 
ufania. Jeszcze w sieni jak tylko się o- 
dezwał. pomyślała, że to musi być dobry: 
człowiek. Z kolei spojrzała na młodziut 
ką, śliczną buzie Brodzkteń niepozbawio 
hą Sprytu, na modną fryzurę, na niebie- 
skie obce oczy, na niechętnie ściągnięte 
USt 
Niech nam pani daruje—zaczął do- 
— że tak bezceremonialnie zajęli- 
pani mieszkanie i wszystko, co tū 


zmarszczył brwi j przerwał 


któr. 
śmy 
było. 
— Były tylko meble — rzekła szybko 
Brodzka, 
— Tak. ale te meble Jadziu to prze- 


Dokładne instrukcje otrzyma Wydział 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego w 
dniach najbliższych. 

Liczyć się należy również z tym, że 
ze względu na trudności z surowcami I 
produkcją, rozdział obuwia będzie opóź- 
niony, 

Na terenie Łodzi, uprawnionych jest 
do otrzymania obuwia około 190.000 
osób. Karty I kat. otrzymuje wprawdzie 
tylko 180.000 osób, ale do tego dochodzą 
jeszcze Inne kategorie pracowników, któ 
rym Ministerstwo Aprowizacji przyzna- 
lo prawo do kart odzieżowych, 

Na IV kwartał w rachubę wchodzą 
tylko artykuły dziewiarskie, bawełnę bo- 


wydawane zarządzenia 


dyrekcję szpitala św. Jana przy tl. Wól- 
czańskiej, za wzorowy porządek na te- 
renie szpitala, dalej, dyrekcję szpitala 
Międzykomunalnego w Piotrkowie i kie- 
rowniczkę kuchni tegoż szpitala, dyrek- 
cję Gimnazjum w Sieradzu, lekarzy: po- 
w Piotrkowie 
Trybunalskim, kontrolera sanitarnego 
w Tomaszowie Maz, i t.d. 

Na zakończenie muszę stwierdzić jed- 
mo — oświadcza dr. Ratner — jeżeli za- 
cieśniona zostanie współpraca między 
wszystkimi władzami i jeżeli ludność 
podporządkije się wydawanym zarzą 
dzeniom, a nie przypiuszczam, żeby było 
inaczej, bo przecież chodzi tu tylko © 
dobro samych mieszkańców. następna 
kontrola Łodzi I województwa stwierdzi 
niewatpliwie dalszy postęp I poprawę. 

Od Łodzi, jako od miasta fabrycznego, 
które najmniej ucierpiało wskutek dzia- 
tañ wojennych, WYMAGAMY NAJWIĘ- 
CEJ i Łódź najwięcej winna dokonać w 
tej dziedzinie — Łódź musi być ogó 

(o 
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Młodzież w s7kole! 


Znowu skuteczna interwencia „Exoressu"' 

I znowu interwencja „Expressu“ odnio 
sla skutek. | 

Donieśliśmy e kłopotach młodzieży, 
Która znalazła się na lodzie w obliczu 
nowego roku szkolnego, gdyż  3-letnie 
Prywatne Liceum Chemiczne, do które- 
go się zapisali, nie zostało wogóle uru- 
chomione z powodn braku... quorum. 

W sprawę wkroczyło Kuratorium, któ- 
re postanowiła kiceum  upaństwowić, 
aby umożliwić w ten sposób, wszystkim 
kandydatom naukę. 

Upaństwowione Licem- Chemiczna, 
mieścić się będzie przy Liceum Technicz 
nym przy ul. Żeromskiego 115. * 

Wszyscy nczniowie | uczemice Liceum 
Chemicznego mają się zgłosić w ponie- 
działek t zn. jutro na ml. Narutowicza 
58, gdzie otrzymają dokładne instrukcje 


wiem niedawno otrzymaliśmy, a wełnę, || wskazówki. Normalne zajęcia nauko- 


zgodnie z rozdzielnikiem, wydaje się tyl- 
|ko raz na półtora roku. (s) 


cież mó bardzo dużo. Dla nas to było na 
prawkię bardzo dużo. proszę pani. Wró; 
cifiśmy po powstaniu zupełnie ogołoceni 
ze wszystkiego. Żle zrobiłerm że zająłem 
mieszkanie pan, mając do wyboru inne, 
poniemieckie. 

— Ja ci mówiłam przecież od saniego 
yin ale czyś ty mnie kiedy słu- 

aii 


— Nie pnzeszkadzaj, Jadziu! Wizi 
pani, to mieszkanie tak mi Się odrazi 
spodobało. I rozkład. tak wygodny i te 
miłe, tak gustownie skompletowane me- 
ble — wśmiechnał się do Anny. Patrzyła 
mi prosto w oczy, Brodzka znów nie 
wytrzymała. 

— Tam były o wiele ładniejsze. Cóż 
tu takiego nadzwyczajnego? 

— Jadzia — doktór zaczynał tracić 
cierpliwość, — jak mi będziesz przesz- 
kadzać, to nic nie będziemy mogli mó- 
wić. — Wsłała zirytowana i poczęła cho 
dzić po pokoju stukając obcasikami. 

— Pani wybaczy, żona jest nieco mie- 
ńnerwowana. Pani rozumie, w tym stanie. 

— Ja nie mam pretenSii do państwa, 
że zajęliście moje mieszkanie. Nie mo- 
gło przecież stać dotego czasu j czekać 
na miie. Może to nie ładnie, że narzu- 
ciłam się. tu z wizytą. Ale widzi pan — 
uśmiechnęła się smutno, — Nie mogłam 
sobie odmówić przyłścia tutaj i zoba- 
czenia, jak teraz wygląda moje dawne 
mieszkanie. 

Doktór podniósł się. 

— Proszę, niech pani przejdzie się po 
mieszkaniu, niech się pani nie krępuje. 

Otworzył drzwi od przedpokoju. Bro- 
dzka szła za mimi niechętnie. 

Ten Jerzy też ma pomysły! 

— Tu nasza sypialnia... 


(we rozpoczną się w dniu I październi- 
|ka, (s) 


— Nawet ustawienie mebłi zostało to 
samo. — rzękła Anma cofając się. 

— Ja chciałam tu wszystko A- 
wiać, bo misię tak, jak' teraz, wcale nie 
podobało. — wtrąciła znów Brodzka. 

— Jadzin — spomniał ja mąż. 

— Tak, tak! Ty nigdy nie pozwońŃsz 
mi mówić, a potym robisz złupstwa. Że 
byś mnie słuchat od początku, nie było- 
by teraz tego całego kłopotm. i 

— Jadziu, proszę cię idź poły sie — 
rzekł doktór zmęczonym gtosem — czar 
już ną ciebie. 

Odeszła niechętnie, 

— Tu jest Poczekalnia dla chorych, a 
łam gabinet — oświerał po kolei drzwi 
— Salonik przenieśliśmy do tego ostat 
niero pokoju, proszę niech pani zobaczy 

Załamały się pod nią kolana, przycho- 
dziło to najgorsze... Ostatni pokój to 
był kiedyś pokój Zbyszka. Stanęła w pro 
gu i spojrzała szybko po ścianach. Znik- 
ły malowidła, przedstawiające Sceny z 
bajek. Nie było już małego łóżeczka pod 
oknem. Dziecinne białe mebelki wynie- 
siono gdzieś... 

Pod oknem stało teraz pianino. Kaman 
ki, foteliki stoliczki... Zatarto Ślad po Zby 
szku, nic go tu ki nie przypominało. Je- 
dymie uparte, wiecznie pamiętające serce 
matczyne wytzarowywało z wyobraźni 
drobny kształt dziecięcej postaci... 

— Tu kiedyś był pokój dziecinny — 
rzekła cicho podnosząc na doktora pelne 
ka oczy. — Nie żyje już mój mały 8y- 
nek. 
Doktór wysimnął się z pokoju. 

— Proszę, niech pani tu sobis odpo- 
cznie. ia wyddę zajrzeć do żony. 
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- Pracowita niedziela 
Pitka nożna, boks i l-atletyka w Łodzi 


Dzień dzisiejsry obfitować bądzie w sze: 
reg ciekawych imprez sportowych, jakie od: 
będą się na terenie Łodzi, Do szeregu tych za 
liczamy w pierwszym rzędzie mecz pięściar: 
ski o drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego 
między zespołami ŁKS i Zrywu. Na ringu 
zmierzy się drużyna mistrza Łodzi i Polski z 
wicemistrzem naszego okręgu. Nie trzeba 
chyba dodawać, że ŁKS tym razem dołoży 
wszełkich starań ażeby wynik osiągnięty był 
właściwym odzwierciedleniem stosunku sił, 

Ponieważ w ostatnim tygodniu pogoda nad 
spodziewanie dopisuje ŁKS zdecydował (zrer 
sztą zupełnie słusznie) ażeby zawody odbyły 
się na świeżym powietrzu. Jest to z korzyścią 
i dla zawodników i dla publiczności. Przede 
wszystkim nie będziemy się gnieździi w cia- 
snej i dusznej hali Wimy, lecz na wolnym 
powietrzu obserwowali ciekawe zmagania, a 
poza tym będzie nas o wiele więcej, gdyż przy 
otwartym ringu może się pómieśció znacznie 

"większa ilość widzów, Początek zawodów wy 
znaczono na godz, fl-tą. 

Drugą ciekawą imprezą będa zawody pił- 
karskie o wejście do ligi pomiędzy zespołem 
ŁKS a Pocztowym K, S. ze Szczecina. Nie ule 
ya kwestii, że w tym wypadku ŁKS ma zwy» 
cięstwo w kieszeni, to też atrakcyjność mer 
czu nle na tym polega. Chodzi poprostu o 
sprawdzian formy poszczególnych graczy, A 
przede wszystkim formy Barana, oraz naszych 
nowych „ropów* Hogendoerfa i Włodarrzyka, 
którzy tak dobrze spisali się w Sztokholmie i 
Helsinkach. i 

Dalej na uwagę zasługuje trójmecz tekko- 
atlletyczny, który odbędzie się na stadionie 
ŁKS pomiędzy zespołami AZS—HKS—ŁKS 
Niestety, na nadmiar Imprez lekkoatletycz- 
nych w tym sezonie narzekać nie możemy, to 
też inicjatywę organizowania każdych zawo- 
dów należy powitać z uznaniem, Dziwna ospa 
łość opanowała sekcje lekkoatletyczne kiu- 
bów łódzkich, które nie mogły się zdobyć na 
urządzanie imprez. Ogłądanie się na ŁOZLA 
fest w danym wypadku nieuzasadnione, gdyż 
inicjatywę muszą wykazać kluby, a co naj- 
wyżej spodziewać się pomocy ze strony 
ŁOZLA. - 


Jeśli dodamy do tego wyjazd drużyny pił 
" Karskie]j Z. Z. K, do Radomia, oraz występ ze- 
społu Widzewa w-' Warszawie na meczu z 
Legią. bedziemy mieli całkowity obraz wystł- 
ków sportu łódzkiego w dniu dzisiejszym, na 
Qrawdę pracowicie spędzonym, 


ZA | . 
Za nagrody - dziękują 
Milie'anel Łedzi startują w Bydgoszezv 

W Bydgoszczy odbywają się Ielkkootlety- 
czne zawody Milicji o mistrzostwo Polski. 
W Łodzi, swego czasu, przeprowadzona była 
eliminacja, w wyniku której do Bydgoszczy 
wysłono ekipę dwudziestu kilku zawodni- 
ków. 

Dla zawodników łódzkich prezydent Sta- 
wiński, prezes Miejskiej Rady Narodowej, 
Andrzejak, oraz l-ma Kantor i Zielińska ofig- 
owali piękne nagrody. Komenda Mfiteji Oby 
watelskiej składa îm za to, za nuszym po» 
Irednictwem, serdeczne podziękowania, 


Janik w szpitalu! 
h A LJ 
- Guy grał, ne odczuwał bólu 

Ekspedycja polskich piłkarzy powró- 
ciła do kraju w doskonałych humorach 
i jedynie bramkarz Janik czuł się źle, na 
skutek doznanej kontuzji, W zapale gry 
Janik nie przywiązywał do tego wypad- 
ku większego znaczenia į nie odczuwał 
dolegliwości, gdy jednak nastąpiło odprę 
żenie, Janik na dobre rozchorował się. 

Po wylądowaniu w Warszawie, karetka 
pogotowia z miejsca przewiozła naszego 
bramkarza do szpitala na kurację. Ist- 
nieje obawa naruszenia nerek, 

Finowie chcieli Janika poprostu gwał- 
tem zatrzymać u siebie, aż do dnia Wy- 
zdrowienia, ale ten nie chciał słyszeć o 
tym į postanowił wraz z drużyną powró- 
cić do kraju. 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


poszukuje 


2 samodzielnych 
księgowych 


Warunki do omówienia 


Zgłoszenia osobiste u kierownika Wy 
działu I (Handlowego), ul. Daszyńskie- 
go 58, pokój 17. 


Ww y U Gie 


K 


Dąbrowskiego 


Polska utracła szanse na zajęcie pierwszego miejsca w sześciodniówce motocyklowej 


Dwa etapy sześciodniówki motocyklo- 


Wielką nierozwagą było, iż nasi zawo 


wej minęły dla polskiej ekipy szczęśliwie. | dnicy brall udział w tak trudnym raidzie, 


Pierwszy team polski w ogólnej kłasy- 


jak raid Tatrzański, mocno eksploatują 


likacji znalazł się, obok Czechosłowacji, | cym maszyny | to niemal bezpośrednio 


na pierwszym miejscu bez punktów kar 
nych, ałe na trzecim etapie poszło znacz 
tile gorzej i, zdaje się szansę Polaków na 
utrzy.nanie się na dotychczasowej pozy 
cji są bezpowrotnie stracone, Sprawił to 
defekt maszyny Dąb,owskiego, defekt tak 
powazny, że o naprawie nie ma mowy. 
Dabrowski zmuszony był zrezygnować. 
a jego nieobecność kosztuje team polski 
po 100 punktów karnych za każdy dal- 
sy etap. 

W moszynie Dybrowskiego pękły wi- 
dołki kiero wniev, mle dzielny motórzysta 
nie zwracał ną nie uwagi | kontynuował 
jazdę, mimo iż w tych w”runkach grozi 
ła mu ena w każdej chwili śmiercią. Dą* 
I rowski, przejechał okrło 220 kim, Głów 
nym powodem, który go tonit do tego 
wyczyru, było tn, iż Dąbrowski dotych- 
czas jehał bez punktów karnych, * 

Ale na mecie okazało się, że wysiłek 
ten poszedł na m rne, gdyż uszkodzeń 
naprawić się nie dało | Dąbrowski mu- 
słał wycofać się z dalszej jazdy. 


Mistrz Europy 


przed startem w sześciodniówce. Wypa- 
de' Dąbrowskiego niechże więc będzie na 
uczką na przyszłość, 

Po trzecim etapie prowadzi zdecydo” 
wnie Czechosiowacja, nadal bez punk- 
tów karnych. Polska, siłą rzeczy, znalaz 
ła się na drugim miejscu — 100 punk: 
tów karnych, 3) Holandia — 112 pkt, 4) 
Polska I| — 134 pkt. Jak widzimy, eki 
py polskie utrzymały się w pierwszej 
piątce, Defekt maszyny Wikaryjczyka, 
oraz upadek Jankowskiego, startujących 
w drugim zespole, kosztował drużynę 74 
pkt, 5) Włochy B — 142 pkt, 6) Szwaj- 
caria A — 200 pkt. 

Z tym większym zacięciem wystarto* 
wali Polący do czwartego etapu sześcio 
dniówki, rozumie się już bez Dąbrowskie 
go, Ale I ten etap nie minął bez niespo- 
dzianki | ta dość nieprzyjemnej, Nadzwy 
czaj pechowo jechał Żymirski, bo tylko 
o 20 sekund spóźnił się na metę. Koszto 
wało to ga wprawdzie tylko jeden punkt 
karny, ale oznacza to utratę szans na zdo 


wypunktowany 


Wyniki igrzysk sportowych armii państw sprzym erzonych 


Doroczne igrzyska sportowe armii 
państw sprzymierzonych rozpoczęły się 
w Uxbrigde przy udziale zawodników 
Bełgli, Francji, Anglii, Czechosiowacji, 
Holandii, Norwegii, Grecji I Stanów 
Zjednoczonych, 

Dotychczas, zakończomo zawody pły: 
wackie, w których w ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęła Francja przed 
Czechosłowacją | Holandią. Bardzo do- 
bry wynik uzyskał znakomity średnio- 
dystansowiec Zatopek (Czechosłowacja) 
który startował w biegu na przełaj na 
dystansie 5 mil ang, Zatopek uzyskał 
czas 24:46, wyprzedzając następnego * 
kolei Soldata (Belgia) o 2 minuty! 


skich na uwagę zasługują wyniki osiąg- 
nięte przez znanych w Polsce z widze 
nia względnie słyszenia. tylko, pięścia- 
rzy. I tak: pogromca Kolczyńskiego na 
mistrzostwach Europy, Escudie (Fran- 
cja) zwyciężył przez techniczne k. o. 
Buisseratę (Belgia), w wadze półciężkiej 
Netuka (Czechosłowacja) zwyciężył na 
ünkty Edwardsa (Anglia), w wadze cięż 
dej Livansky (Czechosłowacja) znokau- 
tował już w pierwszym starciu Blampal- 
ła (Belgia), a Tucker (Anglia) w wadze 
piórkowej wygrał na punkty z Nawrati- 
tem (Czechosłowacja). Wielką  niespo- 
dzianką jest porażka jakiei doznał 
mistrz Europy Vissers (Belgia) w spot- 


Z szeregu rozegranych walk bokser-lkaniu z Cauletem (Francja), 


Kramer — zawodowcem 


M strza USA i Wimbledonu skusiły dolary 


Tegoroczny mistrz turnieju tenisowe 
go Wimbledonu | pierwsza rakietą Sta- 
nów Zjednoczonych, Kramer, zdedydđo- 
wany jest porzucić szeregj amatorskie. 

Kramer obecnie udaje się do Kalifor- 
ni, gdzie weźmie udział w turnieju, któ- 
ty odbędzie się dla niego pożegnalnym 
występem jako amatora. Dalsze wystę 
py Kramer traktować już będzie jako 
imprezy zarobkowe. 

Decyzji takiej ze strony Kramera na- 
leżało się wcześniej, lub później, spo- 
dziewać. Jest on dzisiaj, niewątpliwie, 


najlepszą rakietą świata, a wszyscy wieł 
cy mistrzowie kortów, począwszy od 
czasów słynnego Tildena, w ten sposób 
kończyli swą karierę amatorską, 

Błędem było by sądzić, iż strata Kra- 
mera dla tenisa amatorskiego osłabi dru 
żynę Stanów Zjednoczonych. Ostatni 
turniej o mistrzostwo USA rozegrany w 
Fores Hills wykazał, że za Oceanem jest 
cała plejada tenisistów młodych, dosko- 
nałych, którzy, bez większego wysiłku, 
mogą wziąć na swe barki ciężkie zada- 
nie obrony zdobytego dwukrotnie już po 
wojnie pucharu Davisa. 


Wystawa obozowa YMCA 


Warto zapoznać się z jej dorobkiem 


Przed kilku dniom! otwarta została w 
YMCA wystawa obrazująca prace sboków 
letnich. Akcia obozowa YMCA, w porówna- 
nin x latami przedwojennymi, natacza obec- 
nie szersze kręgi. Gdy przed wojną YMCA 
urządzałą rokrocznie jeden obóz obliczony na 
130 uczes*n'ków, w ostatnim sezonie prowa- 
dzila ich "zy Z dobrodziejstw tego xorzysta 
ło około 900 obozowiczów, 

Pomysł urządzeria taxiej wystawy zasłu* 
guje na uznanie, W licznie przedstawionych 


eksponatach znajdujemy wyraz tago, co chło 
pey robili na obozie, jak spędzali czas, |a- 
kie są wynłki prac obozowiczów w zakre- 
sie swych zaintererowań. Każde poszczegól! 
ne koło szczyci się swymi osiągnięciami Ma 
my więc dział mineralogiczny, ostronomicz 
ny, przyrodniczy, botaniczny, tadłowy, za- 
bawkarski itp. itp. Wystawę urządzono bar- 
dze pomysłowo į gedna jest obejrzen'a Licz 
ne wykresy |! tablicę danych starystycznych 


bycie złotego medalu, gdyż konkuren- 
cja jest bardzo silna i pełna ckipa Cze- 
chosłowacji nadal prowadzi, chociaż 
„zarobiła“ już karne punkty. Z Polaków 
utrzymali się bez punktów karnych tyl 
ko Brun i Jankowski. Bardzo dobrze na 
tym etapie wypadł Markowski, który po 
przedniego dnia miał wypadek, ale tym 
razem punktów nie „zarobit“. 

Po czterech etapach klasyfikacja ogól- 
na (drużynowa) przedstawia się nastę- 
pująco: 1) Czechosłowacja I — 27 pkt. 
2) Holandią II — 114 pkt, 3) Polska TI 
— 183 ptk. 4) Polska I — 201 pkt. 5) 
Włochy — 242 pkt. 

Jak więc widzimy, w ogólnej punkta- 
cji na lepszej lokacie znalazł się nasz 
zespół II. Jest to wynik wycofania się 
Dąbrowskiego, nieobecność którego 
kosztuje zespól nasz już 200 pkt. 

W konkurencji klubowej KS. OM. 
TUR (Okęcie) utrzymuje się nadał na 
10-ym miejscu, mając 447 pkt. Prowadzi 
tutaj zdecydowanie zespół czeski Auto» 
klub Podebrady z 23 punktami karnym. 
W walce o „Międzynarodowe Trofeum“ 
prowadzą również Czesi, ale tutaj już 
bez pimktów karnych, podczas gdy dru- 
ga z kolei ekipa — Włochy ma ich już 
470. [Ilość startujących drużyn fabry- 
cznych zmiejszyła się do trzech, w tym 
dwie drużyny Czeskiej Zbrojówki zespół 
fabryczny Jawy. 


Narazie, ne skorzystamy 


ale za rok chętnie pirzymy Czechów. 


W organizowanym wyścigu kolarskim 
dokoła Polski wyrazili chęć wzięcia 
udziału również kolarze czescy, a mià- 
nowicie Sosika I Kratoslava, List z taką 
propozycją wpłynął od nich na ręce pre- 
zesa Polskiego Zw. Kolarskiego p. Gote 
biowskiego. 

Ponieważ jednak wyścig tegoroczny 
rozegrany będzie na skróconej trasie i 
utrzymany w charakterze wewnętrz- 
nym, przeto należy liczyć się z tym, że 
ofertą Czechów nie będzie przyjęta. Na- 
si sąsiedzi nie powinni jednak czuć się 
admową “ta dotknięci. Nawiązanie bliż- 
szego kontaktu z nimi na szosie odkłada 
my dö przyszlego roku. W przyszłorocz- 
nym wyścigu dokoła Polski będziemy ich 
widzieli bardzo mile i zapewne Polski 
Zw. Kolarski nie omieszka wysłać im ofi 
cjalnego zaproszenia, 


Znów grają o puchar 
cztery łódzk'e drużyny szkolne 
Młodzież szkolna powróciła do szkół 

iznów garnie się do sportu. Widomym 

znakiem tego jest wznowienie tak popu- 
larnych rozgrywek piłkarskich, jak spot 
kania o puchar. Cztery szkoły łódzkie, 

a mianowicie: XVIII gimn. Państwowe, 

XVI gimn. Państwowe, II gimn. Miej- 

skie, oraz II gimn. Miejskie dla doros- 

łych postanowiły i w tym roku wyłonić 

ARE siebie najlepszą drużynę piłkar 

ską. 

W ten sposób rozgrywki drużyn szkol 
nych a puchar stają się już tradycją. Me- 
cze odbędą się na boisku przy ul. Targo- 
wej 62 o godz. 10 w najbliższą niedziełę. 
Kto z kim się zmierzy ustali losowanie, 
które dokonane będzie na miejscu. Zwy- 
cięskie zespoły zmierzą się w finałowej 
rozgrywce w niedzielę następnego ty- 
godnia, 

Należy przypomnieć, Iż ostatnio pus 
char zdobyła drużyna XVIII gimn. Pań- 
stwowego, Rozgrywki te cieszą się kolo- 


uzupełniają jej caleść. Należy zaznaczyć, że | Salnym zainteresowaniem w gronie mio- 


wstęp fest bezpłatny, 


dzieży szkolnej 


Gdy w dżungli rozgrywała Się strasz- 


tylko była możliwa. 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 15 „Ce 
lestyna" F, de Rojasa w adaptacji P. Achar 
da, w fnscenizacj! L. Schillera. 

O godz. 19 „Burza” w nowej inscenizacji, 
odznaczonej na konkursie szekspirowskim 
w Worszawie pierwszymi miejscami! ża re- 
%yserię L. Schillera i oprawę acenograficz- 
na Wł. Daszewskiego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 komedia G.B. Shaw'a 
„ŻOŁNIERZ I BOHATER” z udziałem Bielicktej, 
Bugajskiego, Guzka, Łuczyckiej, Mikołajew- 
skiego, Szaflarskiej, Schmidta i Tatarskiego. 
Easo czynna od 12.ej tel. 123-02, , 


OGEOSZENIA DROBNE 


Dr. HORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza 85, 


AKUSZERKA Wojtasie' 
wicz, abiturientka War 
szawskiej kliniki pro- 
fesora  Gromadzkiego 
przyjmuje - Pomorska 

24348 


STARSZY _ PELCZER 
Stefan Galuba, długole 
tni praktyk szpitala 


Lekarze 


Dr. RÓŻYCKI, specjali 
sta choróh kobiecych 
okuszerł. Przyjmuje 
2 —6., Legfonów 9 tel. 
„3156-29. 25521 
” DR ZOFIA KOŁSUT 
shoroby kobiece akusze- | 43 
Ma powróciła i przy jmu- 
je obecnie Łódź ul. 
Piotrkowska 70 m. 8 
tel. 212-22 codziennie 
godztna 3-8 popołud- skórno - wensryczne- 
niu z wyjątkiem so-|go. Główna 62-76 od 
bót, nfedziel i „APE RZE E dka NB DA CAE AO 2 DAAD ZD RZEZBA A ROA g. 18 — 20. 


TAJEMNICE DŻUNGLI 


iwa walka, dwa japońskie transportow- | sie z pazastawionymi na brzegu dżungli 
ce leciały na północ z szybkością, jaka| pictam. 


EXPRESS ELUSSEŁ 


W aparacie odezwał sie nagie KEA 
Hatio, tallo! Uwaga, Li-Tsen! — Jeden a- 
parat zestrzełony! Tym przekiętym Anzli 
kom pomaga Sam szatan! 


Jeszcze kitka minut, a przed aczami 
Japończyków  majaczą już kształty 
drzew, widać nawet ich ciemna zieleń. 
Wreszcie dowiedzą. sie, ca tutaj było, 


Li-Tsen uapróżwo usiłuje  porozarnieć 


Na sy gaały radiowe nikt nie 
adpowizkła. Czas mija... 


| 


'FREBLANRĘ do szes- 
nostomiesięcznego 
cztecka przyjmę == 


SPRZEDAM zaraz bi- 
bliotekę debową, iu- 
terko domskie, waliz 


MASZYNĘ do szycia 
sprzedam,  Limanow- 
skiego 24 m 46, lewa 


ŁÓJ topiony, lamolfnę, 
wozelinę, mentoi, cë- 
rezynę, Olejki petiu- 


Kupno — sprzedaż Zaefiarowanie pracy 


MEBLE: biurowe, sy- meryjne, surowce kós-| ke skórzaną Łódź, Łą | oficyna II piętro. 28617 | POMOCNICA domowa| Gdańska 61 — 7, 
pialnie, stołowe, gabi metyczne, kartony | kowa 20 m 9. _ 28615] SPRZEDAM kredens] samodzielna z dob} 
nety, kuchnie, togcza UNRRA, w każdej iloś | GABINET KOSMETYKI | stoł. Wiadomość Mtel|rym gotowaniem po-|p rn 7 
ny, stoły I krzesła. po c! zokupi „ENOLA”|reczniczej pod kierow | czarskiego 3 — 6. trzebno, referencje ko Lokale 
Mebi najt aniej GR =, PR” a nictwem _ lekarskim nieczne. Zgłoszenia: 
eblowy” sp. „Budo: go 2, tel. 177-00. _ | piotrkowska 142, I p.| RÓŻNE Piotrkowska 17, Kstę- | g 

Łódz Piotikows- | p OTĄSKOPY, niweła | iront, czynny 10 — 18.| —— | dania. 28598 wypłacaino MOE: 
ka 154, tel. 202-84. Du tory, wage dla niemo | 6ż | TOKARZ - specjalista z 7 

bó OURAA Y: g SALE fabryczne o łőż POSZUKUJE Ę hałup| 19 pokoju subłokator 
ży wybór — Oobssgo | wląt teodolity i cyrk- | nych wymiarach ze Wykonuje roboty Qc ie Pabtantcach 
icchowa. 22089 wchodzące w zakres |TfSzki robotice do|SS'ego w. an unicac 


KARAKUŁY bardzo ła 
dne sprzedam. Pomor 
ska 41 a — 14; od 
szesnastej. 28456 
SREBRO w każdej po- 
stacji kupuje Wytwór- 
nia wyrobów  srebr- 
nych M. Welner ( Ska 
Łódź, Piotrkowska 112, 


POPUŁARNY Skład Me 
(bli S, Gabała - Powel 
czyk, Łódź, ul. Dr, Pró 
chnika ł (Zawadzka). 
tel. 175-75, poleca naj 
ianlej meble biurowe, 
sypialnie, stołowe, ga 
bineły, kuchnie, tap- 
czańm;. stoły, krzesła, 
totels t łóżka, wykona 
nie soifdne i punktu- 
alnie, 24784 


KAPELUSZE męskie 
damskie odświeżam 
fasonuję na modnę fa 
sony, Cz. Adamski 
Plotrkowska 26, praco 


27178: wnia podwórzu, 


REŻ, 


Pina EEC PAZ da Z w R RAZ i ER 


le, sztopery zakupi 
D/H Ton Pujdak t S-ka 


rani Piotrkowska Nr 
28588 
WILLE Radogoszczu, 


Julianowie sprzedamy. 
Plac Wolności 6 — 4, 
godziny 11 — 1, 4 — 
6. 28614 


DOM, wile, plac, 
przedsiębiorstwo prze 
mysłowe, handlowe, 
gospodarstwo rome 
KUPIMY — SPRZEDA 
MY. Plac Wolnośct 6 
— 4. godziny 11 — 1, 


4>— 6. 28612 
OKAZJA! Piękny, Or 
tystyczny gabinet 


sprzedam, Nopiórków 
skiego 42, P. Laśkie- 
wia. o ou 
SPRZEDAM motocykl 
NSU 350 cm na cho- 
dzie. Obejrzeć można 


Nowo-Zarzewska $I, 
Ślusarnia. 28514 


508) 


Z kolei głos zabiera prokurator. 
— Jeżeli karzemy obywateli polskich, 
pochodzenia niemieckiego za to, że przy- 


jeli volkslisty, 


tknąć rdzennego Polaka, 


jakaż kara powinna do- 


który współ: 


pracował z najeźdźcą?! 
— To prawdą — myśli Tom Fiukan — 
współpracowałem z nimi dla osobistych 


względów. 


Chciałem ratować swoją fa- 


brykę, aby zapewnić Werze luksus į Wy- 


gody. 


Ale nie kupiłem jej miłości, cho- 


ciaż pośw ięciłem dta niej wszystko — 


mój honor. dobre imię i 


ła mnie naprawdę... 
I zamajaczyła 


mu 


i ta, która kocha- 


pod powiekami 


skrwawiona twarz Michaliny, taka, jaką 
widział po raz ostatni, tam, w przedpo- 
koju mieszkania Rodena. 

Wydał wówczas olbrzymie sūmy, aże- 
hy leczona troskliwie dziewczynę urato- 


wać od śmierci. 


Tyle dokonał, 


rozstrzelano jej na miejscu, lecz wywie- 


ziono do jakiegoś obczu 


na zachodzie. 


Ale Michalina, wyczerpana długą choro- 


bą z całą pewnościa 


nie 


tamtej Golgoty i dawno fuż-nie żyje. 


Nawet nie drenał, 
mocą którego, obywatel polski 


wyrok. 


kiedy sąd ogłosił 


że nie 


REDAKTOR" NACZELNY:4 K. 
D—018234 


BOGUSŁAWSER? 


wytrzymała j 


światłem siłą .i parą 
do wydzierżawienia. 
Oferty pod „Karoł”. 


z 28628 
PRECISIOUS RADIO 


Sienkiewicza 2. Re- 
mont wszelkiego ty- 
pu radtoaporctów. 
Wyłączna sprzedaż i 
zamówienia "nowych 
aparatów typ „Popu- 
lamy” 2-1 „lampy — 
12.800 zł; 3+1 lampy 
— 17.000 z sześciomie 
sięczną gwordncją. _ 
KOSMETYCZKI Mase 
czk! — kremy — toni 
„ki — mleczka na wa 
ge. Na żądanie oen- 
aikt, Laboratorium Sro 
czyński, Łódź, Piotr- 
kowska 117. 28619 


MEBLE sprzedaż — 
kupuo. Zamówienia — 
zamiany Łódź, Piotr- 
kowska 275 (sklep Ga- 
lar i Bernacki). 24894 


tokarstwa drzewnego. 
Stolarnia M. Szustak, 
Południowa 36. 27871 
NAPRAWIA bez śladu, 
uszkodzoną gardero- 
bę jedynie Tkalnia: 
sztuczna, Maria Fran 
kowska, Więckowskie 
go 23 — 2. (Sródmiej- 
ska). 27506 
BEZ WZGŁĘDU na dłu 
gość włosów trwałą 
ondulację gwarantuja 
Wileńscy Fryzjerzy, 
Zawadzka 11. 27863 
WSZELKIE  oszczerst- 
wa i oskarżenia po- 
wtedztane na Łsoka- 
cię- Ulewicz- odwołu- 
jemy, — Kisielewscy. 


ZAKŁAD _ Krowiecki 
przy ul. Nowotki 54, 
wykonuje wszelkie rÓ 
boty szybko solidnie 
po cenach przystęp- 
nych. Stefantak. 


prawdy 
czemże jestem teraz? Zdrajcą własnego 


narodu, bankrutem, przestępcą skaza- 


Dobrotliwie, jak wówczas, Kiedy był 
jeszcze małym chłopcem, Krystyna po- 
gładziła go po policzku. 

— Nie jesteś sam. Gzy pamiętasz © 
naszej umowie, którą zawarliśmy pr 
laty, że wrócisz do mnie, kiedy! ci będzie 
Zle? Nie zapomnij więc nigdy, że w 
Julianowie, jest taki mały, zagubiony Ww 
ogrodzie domek, a w tym domku miesz- 


gym na więżiemie. 


inż. Tom Hukan, skazany został na 5|Ka Ktoś kto bardzo cię kocha i kto wier- 


Tąt więzienia. 


W tej samej chwili ktoś, siedzący w 


katku sali, 


że!” — 


jęknął głucho: 


„Mój Bo- 


-Tom Hrkan nie spojrzał nawet w fam 
tą stronę. W' milczeniu wyszedt na Kory- |! 


tarz, eskortowany 
milicjanta. s 


— I] cóż zostalo nu z-życia? — 


ślał z rozpaczą. 


W tej samej chwili, Podeszła do niego 
ta, której spodziewał 


matka! 


przez uzbrojonego 


pomy- 


się: najmniej == 


Gdy spojrzał na jej przedwcześnie po- 
siwiałe włosy ? oczy, które diiżo płakały, 
coś załamało się w jego sercu. 


— Mamo, więc odnalazłaś mnie ħa- 


wet i tutaj. I przyszłaś do mnie ły, któś 


rej nie ofiarowałem nigdy 
zgryzoty i goryczy. 
— Ach synku — promienne stały się 


oczy Krystyny — takie 


matki. 


chać. 


już jest serce 


że nie imie nie przebaczyć swe- 
ma dziecky i nie umie przestać 


je ko- 


— Dlaczego o tej prawdzie dowiedzia- 


lem się dopiero teraz! 


Draczego | inne 


drzebuje Każdej pary rąk chetnych do 


nie czekać będzie na- twój powrót: ktoś 
kto ci dopomoże, ażebyś rozpoczął po: 
tem nowe życie. 

= . Gzy sądzisz, mamo, „że a> Ta 


a "byty a E asi Sa 
Uśmiech Krystyny staje się jeszcze 
promienniejszy. 
„W ostatnim swoim słowie powiedzia- 
leS, że Żałujesz teraz, kiedy Polska pô- 


pracy, wykreślony zostałeś z szeregu 
tych, Którzy będą mieli zaszczyt i szczę- 
ście budować nową ojczyznę. Nie zna- 
czy to jednak, że po pięciu latach bę- 
dziesz już zbędny. Jesteś fachowcem, 


nie prócz |inżynierem górniczym. Kopalnie nasze 


będą potrzebowały zawsze fachowców. 
Będziesz pracował ciężko. ofiarnie, bez 
oglądania się na zaszczyty i stanowiska 
i pracą swoją zrehabilitujesz się wobec 
narodu, w siosunku do którego masz 
dzisiaj stokroć. większe zobowiązania, 
niż inni, 


O eudzie matczyhęgo greal Znękany, 


poznałem zbył późgoł I ote 


wyrobu torebek z celo 
ianu. Piotrkowska 49 
m 15, 28599 


CHŁOPIEC do posyłek 
lub woźny potrzebny. 
Zgłoszenia piśmienne 
z podaniem referencji 
Piotrkowska 17, Księ- 
gamia Ludowa. 28600 


POSZUKIWANA gospo 
sta, Południowa 61 — 
1. Zgłoszenia rano. 


GOSPOSIA uczciwa 
do małego gospodar 
stwa, warunki dobre, 
potrzebna zaraz. An- 
drzeja Struag 35 m 18 
Koseska, godz. 18 — 


20. 28635 
POTRZEBNA pomoc 
domowa samodzielna 


wa. Piotrkowska 102a 
ksłegamio, godz. 2 
6. 28636 


— 


"wienia, 


Wiadomość Pabianice 
Warszawska 7 admi- 
nistrator. 28602 


ZAMIENIĘ ładne 3 

kojowe, rozkładowe, 
lazienka, przy parku 
Helenowskim, na cen 
trum. Warunki omó- 
Kościuszki 39 
— 6. Krowiec. 28638 


ZBMIENIĘ 3 pokoje 
kuchnia wygody == 
obok parku Sienkiewt 
cza wysoki parter — 
na podoBie w dztelni 
cy willowej: najchęt- 
niej Julianów. Wiado 
mość tel. 156-52, 

__ 2 


ZAMIENIĘ pojeđyí: 
cze duże mfeszkomłs 
na dwa pokoje z kuch 
mą, koszta A 
zwrócę. Dzwonić tet 

272-24, 28640 


Z E AEE EEE p 56 człowiek prostuje się nagle i ps 
SR 


= Dziki ci mamo za fe slowa, teraz 
zrozumiałem, że mam jednak w życiu 


jakiś cel! 


Eskortujący Toma milicjant (afk 
znak, ŻE ezaś skończyć TOZmowę. Bar- 
dzo pośpiesznie dorzuca więc matka: 

— Jeszcze jedno: Podczas przerwy tt, 
w sali sądowej, podeszła do mnie jakaś 


młoda pani i spytała się, 
Kiedy powiedzialam, że 


twoją matką. 


1estem 


czy 


tak, przedstawiła mf się, jako Zofid Rącz 
kowska, siostra niejakiej Michaliny Ber- 


dyszówny... 


— Michaliny? — wstrzymał dech Tom 


mości? 


Hukan — Są może o miej Jakieś wiado- 


—— Właśnie, Że tak! Michalina Ber- 


-j Gyszówna 


została z obozu w Ravens- 


briick ewakuowana do Szwecji. a stam- 


ci do Kraju... 


v itag Napisała do rodziny, Że wkrótce wró- 


twarz Toma Tinkaa — ale zaraz potem 
spochmurniała znowu. 

Idąc powoli między dwoma eskorffją- 
cymi go policjantami, pomyślał z optez- 


tzona głowa: 


— Ale czy dobra, bohaterska Mic 


lina zechce zaczekać na mnie. 
rozpocząć nowe życie. 


razem ze mną 


Poczucie sprawiedliwości powiada 


zżeby yý 


mi, 


że nie zasłużyłem na tyle szczęścia, ba 
rozumiem sam, że tam, gdzie jest wina, 
musi być i Kara: a mój grzech był na- 
prawdę bardzo wielki! 


Nie zostałem jedriak bez pociechy. 99 


wiem, że cokolwiek 
stanie mi zawsze: 


będzie, jedno pozo- 


wierne serce matki, 


lono nie zawiedzie mnie nigdy! 
Koniec. 
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